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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  W a rsza w y , 1 1 Listopada.

—  z D ziennika praw . •—

Z B ó ż e y Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  I .

C e s a r z  W s e c h  R o s s y y  K r ó l  P o l s k i  

& c .  &.c. & c .
W s z e m  w o b e c  i k a ż d e m u  k o m u  o t e i n  w ie ­

d z ie ć  n a le ż y ,  a m ia n o w ic ie  O b y w a te lo m  K r ó le ­
s tw a  N aszeg o  P o ls k ie g o ,  w ia d o m o  c z y n ie m y  iz 
Iz b a  S e n a to r s k a  i P o s e l s k a  s to so w n ie  d o  p r z e d ­
s t a w io n e g o  w I m ie n i u  N a sz e m  p ro ie k tu ,  1 po  
w y s ł u c h a n i u  M ó w c ó w  R a d y  S ta n u  i K o m m i s -  

'syiów S e y m o w y c b ,  u c h w a l i ł y  c o  n a s tę p n ie :  
M o r a to r y u m  o g ó ln e  za czasó w  X i ę z 'w a  W a r ­

sza w sk ie g o  u c h w a l o n e ,  a n a  p o s ie d z e n iu  S e y -  
m o w e m  1818 r o k u  d o  d n i a  1 S ty c z n ia  1821

p r z e c ią g n ię te ,  p r z e d ł u ż o n e m  zosta ie  d la  k a p i ­
t a ł ó w  p rzed  d n ie m  2 0  C z e rw c a  1 8 15 z a h y p o -  
t e k o w a n y c l i ,  a ż  d o  d n i a  2 4  G r u d n i a  1821

P ro w izy ie  ie d n a k  od  ty c h ż e  k a p i t a łó w  d o  
d n ia  2.0 C z e rw c a  1 8 1 5 r o k u  n a r o s ł e ,  u l e g a i ą  
p rzep iso w i a r t y k u ł u  3 p o s t a n o w ie n ia  z d n i a  
16 L ip ca  1817 r o k u .

P o  u p ł y n i e n i u  t e r m i n u  2 4  G r u d n ia  1821 
w o ln o  b ę d z ie  w ie rz y c ie lo m  w y p o w ie d z ie ć  r o ­
czn ie ,  i e d n ą  c z w a r tą "  c z ę ś ć  k a p i t a ł u  h y p o t e k o -
w a n e g o .  . . ,  .  . ,

P o  z w a ż e n iu  n in ie y sz e y  u c h w a ł y  1 po n a d a ­
n iu  iey m o c ą  p r a w a ,  p rz ez  s a n k c y i ą  N a s z ą  
K r ó l e w s k ą  s to so w n ie  d o  a r t y k u ł u  100  S ta tu tu  
o r g a n i c z n e g o  o r e p r e z e n ta c y i  n a r o d o w e j ,  z a le ­
c a m y ,  i ro z k a z u  iem y ,  a b y  toż p r a w o  s t w i e r ­
d z o n e  w ie lk ą  p i e c z ę c i ą  S t a n u  u m ie s z c z o n e  b y ł o  
w D z ie n n ik u  P r a w  i p r z e s ł a n e  d o  S e n a tu ,  R a ­
dy  S ta n u ,  K o m m is s y ió w  R z ą d o w y c h  i w szy s t ­
k ic h  W ł a d z  k r a i o w y c b ;  w  sz c zeg ó ln o śc i  zaś  
z a le c a m y  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S p r a w ie d h w o -
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śc i  prawo ninieysze iako małpce wszelką moc 
obowiązuiącą ogłosić.

Dan w Warszawie dnia 12 Października 
1820 roku.

(podpisano) ALE XANDRE.
przez Cesarza i Króla 

(L.  S . )  Minister Sekretarz StanU 
Ig. Sobolewski, 

Zgodno z Orygina łem
Minister Sprawiedliwości 

M. Badeni. 
Sekretarz Jenerainy,  Refer  Stanu

J. Hankiewicz,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G a l y c i a . i L o d o m e r i i  a.
ze Llowa , 3 Listopada.

Wyznaczeni  na  Seym tegoroczuv,  C K. 
Kommissarze iako to: JW .  Teofil Hrabia Z a ­
łuski, C. K. rzeczywisty R a d c a  tayny i W. 
Kuchmis t rz  Koronny,  tudzież JW .  Jan Bato- 
s li, Strażnik Sreber Koronnych ,  udali się d. 
i 5 Października w uroczystym orszaku do P re ­
zesa Zastępcy w Wydziale Stanowym i Prezesa 
Seym u tegorocznego J W.  Hrabiego Stadnickie­
go  dla ok azeiua listów wierzytelnych.

Dma  16 s tanę ło  C. K.  wovsko i milicyia 
mieyska w paradzie.

O godzinie iotey u d a ł  się JW .  Hrabia S ta ­
dnicki, Prezes Seymu,  do Zgromadzenia Sev- 
mowego; odczytawszy naywyźszy Reskrypt Ce­
sarski do siebie wydany,  m ia ł  mowę i miano­
wał Deputacyią do J W W .  Korninissarzy Sey- 
m owy cb ,  do którey należeli. J W .  X . ' IVito- 
s ia w sk i, Kanonik i Deputowany Kapituły 
Przemyślskiey Obrządku Łacińskiego,  JW.  Jó­
zef Hrabia Ł o ś, JW .  Janiszewski, Chorąży  
Koronny,  tudzież Burmistrz i Deputowany mia­
sta Low a P.  H offm ann.

JW .  Xawery  Hrabia Zam oyski, Deputat ho­
norowy w Wydziale Stanowym, odczytał  Zda­
nie sprawy Wydzia łu Stanowego względem te­
go, o czern Seym m ia ł  powziąć wiadomość.

O godzinie i i t ey  nastąpi ł  uroczysty wiazd 
J W W .  Kommissarzy Seymowych.  Jechali z po­
mieszkania JW.  Kommissarza pierwsze ero, w to­
warzystwie wysłańcy po uicb Deputacyi,  oto­
czeni oddziałem lazdy 1 vvsrod szeregów wov- 
ska i mil icj i  micyskiey,  odbieraiąc wszędzie 
honory wovskowe.

Na wstęp e przyjmowali  ich JW.  Prezes 
Seymu 1 W. Urzędnicy Koronni ,  i odprowa­
dzili ich do przeznaczonych krzeseł .

JW .  pierwszy Kommissarz  Sevmowv mia ł  
nas tępuiącą  mowę przy otwarciu Seymu!

Prześwietne Seymuiące S tany !

Z woli Nayiaśnieyszey Ccsarsko-Królewsko- 
Apostolskiey Mości Pana Miłościwego, mam 
zaszczyt 1 powinność wraz z godnym współ -  
kollegą dope łn ić  do Seymu teraźnieyszego 
naywyźsze zlecenia.

VV skutku pierwotnych ustaw dla Stanów 
Królestw Gallicyi i Lodomeryi  nayłaskawszego 
udziału uzna ł  Nayiaśnieyszy Pan  dla potrzeb 
kraiu tego i ogółu  Monarchii ,  zwołanie Seymu 
za przyzwoite.

Ovcowska troskliwość Nayiaśnieyszego Mo­
narchy  o dobro narodów b e r łu  Jego o i  wsze- 
ch mocne v Opatrzności powierzonych,  przez 
zwrot kolei reprezentacyi uarodowey w Sey- 
machy mocniey dla Królestw Gallicyi i Lodo­
meryi  udowodnioną  zostaie.

Powodowane Stany praw dziwem poważaniem 
i wdzięcznością winną  dla JW .  G ibe rna to ra  
Barona de liauer , z czu ły m żalem widzą dla 
czasowey s łabości  obradom tym nieobecnego,  
atoli zasługi JW.  Hrabi  Stadnickiego, Prezesa 
Stanów, 2iednawszy Naviasnievszego Pana zau­
fanie, osładzają tę stratę, przez posiadanie na 
tym urzędzie osoby powszechnie szacowaney.

S s ła d a m  w twoie 1 ę r e  szanowny Prezesie 
naywyźsze postulała w celu onych w Stanach  
Seynitnących odczytania.

Clilubno iest ci la nas dopełniaiąc tę dostoy- 
n ą  pos ługę,  oświadczyć W am  Prześwietne 
Stany z woli l i n i e n i e m  Nayiaśnieyszego Puna ,  
nayłaskawsze rego zadowolnienie, i oycowską 
serca Pańskiego życzliwość w pewności,  iż wa­
sze dla tronu nieskazitelne uczucia ninieysze 
postulatu skutkiem uwieńczą.

Po przeczytaniu naywyźszych reskryptów 
wydanych  do Stanów, mówił  daley JW .  p ie r ­
wszy Koinmissarz Sevmowy :

Prześwietne Seym uiące S ta n y!  
Ogłoszone  Postulała przekonywają was o 

rzeczywistey pieczołowitości i dobroczynnem 
sercu Nayiaśnieyszego Pana ku prawdziwemu 
szczęściu ludów swoich. Oto! mimo mezagoio- 
nyeh leszcze blizn po tak d ług iem paśmie 
okropnych klęsk woynv, mimo gw ał townych  
potrzeb ogółu Państw iego nader tyczących,  
iednak nayłaskawszy Monarcha  powodowany 
chę c ią  ulżenia,  skłania ucho  do prosb zano­
szonych, przedsiębierze środki,  aby podatki iak 
nayzgodniev z słusznością porównać,  umniey- 

J szyc i ustalić,  a tein dowodzi, źe na szczę-
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ś c iu  sw y ch  poddaotych w ł a s n e  stanowi;  cz y-  
liż to nie iest. sku tk iem o w y ch  wie lkich  p rz y ­
miotów Nay iaśn ieyszego  P an a ,  iż ka ż de m u  od 
naywyższego  s topnia do nayl ichszey  cha tk i  
m ie sz k a ln e y , p rzys tępu  do obl icza Pańsk iego 
dozwala?  T a k  iest P rześwie tne  S t any ,  w k r a ­
to w y c h  p rzedmiotach  odb ie ra iąc  przedstawienia 
Stanowe,  w p ry w a tn y c h  zabezpieczony za t a r ­
czy  se rc  ludzkich ,  sam na sam pr zym ui ąc  pro ­
śb y ,  wszystkich potzeb staie się wiadomym.  Do 
t y lu  dobrodzieystw d o d ać  uadewszystko należy:  
n ik t  pod b e r ł e m  l i tościwego W ł a d c y  u c i śn io ­
n y m  bydż nie moż e ,  każdy  stan p rawdz iwych 
swobód ud z i a łu  i opieki  p raw doświadcza,  ni -  
czvy los nie od d an y  k o ł u  s l epey  fo r tuny ,  przed 
n ik im podwoie Maiesfatu nie za mknię te .  Ale 
zby teczne b y ło b y  roz c ią ga ć  się d ł u ż e y  o wieł -  
kiey dobroci  P a n a  szczęśl iwie n a m  p au u i ąc e -  
go,  k tórego wspó łcześn i  i o d le g ła  po tomosc 
wielbić nie przestaną ;  n.e wątpię ,  iż i edno my-  
Ślnyin d u c h e m  zagrzani ,  z g o d uo śc ią  t emu 
zg r om ad zen iu  w ł a ś c i w ą  i z t roskl iwem z a c h o ­
w an i em  tey instytyeyi ,  iaka ł a skaw ie  dozwolo­
na ,  c h ę t n e  zaymieeie s ię  d o p e ł n ie n i e m  odczy ta ­
n y c h  postulatów.

J W .  Prymas ie  K o ro n y ,  zna n y  z cno t  p r a ­
wdziwie pas te rskich,  d a ł e ś  nowy dowód g o r ­
l iwości ,  k ! a l ą o  ob r ad o m  Sevmu t e g o  po­
czą tek,  od wezwania B g a  zastępów,  a lbowiem 
wszys tk ie  czvnnose t  ludzkie  są W s z e c h m o c n e ­
go  T w ó rc y  świata dz ie ł em;  przyyrniy winne 
pod z iękow anie ,  a iaku pierwszy u rzęd n ik  kraju 
r a c z  j io ł ączać  us i łowa n ia  swoie: tak si lnie w s p a r ­
te S tany posterskim i Prezesa  ś w ia t ł e m ,  pewne  
b y d ż  m o gą ,  po m y ś l n eg o  sw y ch  obrad  sku tku .

O l ieehali  J W W .  Kommis sa r ze  Seymowi  
w śr ód  powyżey z a c h o w a n y c h  u roczys tych  o b ­
rzę dó w.  Poczem,  uroczyste  odwiedziny o d d a ­
li p ie rwszemu J W .  Ko mmis sa rzowi  Se y m o w e-  
m u ,  Prezes  Seymu,  U rzę dn ic y  K o r o u u i  i wszy­
stkie S tany  zgromadzone .

Dnia  18 i 19 n a r a d z a ł y  się S tany wzg lędem 
ob ia wi ouv eh  sobie Król :  Postula tów i za ła tw ia ­
ł y  inne ieszeze przedmioty na l eż ąc e  d o  za kre ­
su ich dz i a ł a ln ośc i .

Dn ia  a t g o  n a s tą p i ł o  za mk n ię c i e  S eymu.  
Miano wan a  zos ta ł a  Depu tacy ia  J W W .  K o tn -  
missarzv S ev mo w y ch :  W .  JX.  B em ,  K a n o n i k  i 
D ep u to w an y  K a p i t u ły  Lwowskiev O b r z ą d k u  
Łac ińsk iego ,  J W .  Kajetan  H ra b ia  R e y ,  W .  
Tade nsz  M ysłow ski,-  1 d r ug i  Dep u t ow an y  m ia ­
sta Trvow a  P .  T ro m p e le w . Po odprawad zen iu  
J W W .  Ko mmissa rzy  Se v m o w y ch  wśród  tych  
sa m y c h  uroczystośc i ,  k tó r ych  p rzest r zegano

przy  zagaieniu S eymu,  mieli  znowu mowy:  J W .  
Prezes  S eymu,  s k ł a d a i ą c  U c h w a ł y  Seymowe,  
po te m pierwszy Kom mi ss a rz  i J W .  P r y m a s  
Kró les twa.  P o  uko ńczen i u  t y c h ,  powróci l i  do 
siebie w u roczystych ob rzę da ch  J W W .  K o m -  
missarze,  i znowu odbieral i  od Stanów,  u r o c z y ­
ste odwiedziny.

Mowa J W .  pierwszego K o m mi ss a rz a  Seymo- 
wego przy zam kn ię c i u  obrad :

Prześwietne Seym uiqce Stany!
O d bi e r a m  s k ła d  cz ynnośc i  S ey mu  z r ą k  

twoich szanowny  Prezesie Stanów,  iako dowód 
wie rnośc i  i p rzywiązan ia  n a r o d u  d la  Nay ia -  
śnieyszey Jego Cesa r sko-Królewsko-Apos to l sk iey 
Mości  P an a  naszego Mi łośc iw ego ,  i a k o s k ł a d  h o ł ­
du winnego  za u t rzym ywa nie  n a d a n e y  szezouro-  
bl iwie r eprezentacyi  narodowev,  a gdy  z u r ó c i e m y  
uw ag ę  na liczne urządzen ia  sys tematycznego  rzą ­
du,  iakie do powszec hne go  d ą ż ą  dobra ,  ktoz nie 
uzna tern mocniey obowiąz ku  wdz ięczności  dla  
d o b r o cz yn n ey  ręk i ,  która wszystkie us i ł ow an ia  
ce lem  spokoj  nego by tu  c a ł e y  Monarch i i  i cdno-  
ś t ay n ie  poświęca :  ż y i e  mieszkaniec  bezpieczny 
w s ło dy c zy  po ż ą d a n e g o  pokoiu,  uż yw a  swobo­
dn ie  p raw s ł u ż ą c y c h ,  nie l ęka  się ża d . i . y  
p rzemocv,  r ząd czuwa t roskl iwie we wszystkiem.  
Jeżeli pot rzeby dotąd  n ag l ąc e  Pau- lwa ,  nu* do­
zwalają  czyn ić  t ie ulgi  w po da tk ac h ,  ile se r ­
ce Nayiasn ievszego  P a n a  ma n ieomyln ie  w za­
miarze,  śm ie m atoli twierdzić,  ż z a u f a n i e ,  któ­
re p o k ł a da c ie  s łuszn ie  P rześwie tne S tany  W 
Jego nayw vfszey  l a sce  1 sprawiedl iwośc i ,  nie 
zostanie zawiedzenie: zg od nyc h  z losem O p a ­
t r znośc i ,  p iw no mi  czvni,  iż dobry w ł a d c a  n i ­
gdy n a r o du  tego od syvego ł o n a  oycowsk iego  
nie oddal i :  te są  nay mocn ieysze  zalety i edna-  
iąee ł a sk aw ie  pa n u ią ce g o  zaufanie i względy ,  
ua tvin to węg ie lnym  kamieniu  g r un tu i e  się 
p rawdziwe szczęście ludów,  p o łę c z o n e  niez ło -  
innem o g n i w em  z t r w a ł ą  św ie tno śc i ą  T ron ów .

J W .  Prezesie S tanów 1 J W .  Pry ma s ie  K o r o ­
ny,  oddaię  w am  wespó ł  z sz ano w nym  ko l i egą  
moim na j szczer sze  dzięki  za czynn e  p r z y ło ż e ­
nie się waszem ś w i a t ł e m  i waszą gor l iwośc ią  
do obrad  S ey mu  tego; równie i W y  godn e  
cz ło nk i  s tanowego wydz ia ła ,  p rzymiycie yv t ym 
wyrazie cześć z a s łu g o m  waszym w in ną .  P o ­
niesiemy do p od n o żk a  T r o n u  c h l u b n e  św ia d e ­
ctwa was P rześwie tne  Stany i c a ł e g o  na rodu  
p rz y c hy ln y ch  Nav iaśn ievszewu P a n u  chęc i ,  
oraz p ok or ne  p r o śb y  w ż ą d a n i a c h  waszych,  a 
w t e m  nazwiemy sie dwoiako szczęśliwi ,  ieze-  
li p e ł n i ą c  zaszczytną wolę naylepszego z M o ­
n a r c h ó w  zyskamy dla nas  se rca  Wasze.
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A N G Ł i  I A-

z Ijond/nu , 3 Listopada.
Korrespondencyia urzędowa prowadzona z 

rządem  badeńskim w celu sprowadzenia do 
Londynu szambelana pomienionego dworu Ba­
rona  Von Ende, z łożoną  by ła  iak wiadomo w 
parlamencie, Kom m unikuiem y z niey następuią- 
ce pismo Lorda Castlereagh do m inistra  A n­
gielskiego Lamb, adrescowane do Fraukfortu  
pod dniem 5 Października roku teraźniej szego.

„Adwokaci Królowej donieśli dziś parlam en­
towi, źe Baron von E n d e , szambelan dworu 
wielkiego X iąźęcia  badeńskicgo, który oraz 
zn a jd o w a ł  się przy osobie N. Pani, naowczas 
X ięźney  W alili w czasie pobytu iev w Carls- 
rube  w 'ro k u  1817— iest iednym z nayważniey- 
szych świadków z iey strony, źe oświadczył 
on b y ł  c h ę ć  przybycia w tym celu do Londy­
nu, byleby tylko otrzym ał na to pozwolenie od 
rządu  swoiego; lecz gdy iak ciz adwokaci 
twierdzą, wielki X iąze badeński odm owił mu 
tego pozwolenia, zan iechał więc tego zamiaiu 
i oświadczył aientowi Królowey Panu Łemann, 
źe iuż niemoźe udać  się do Londynu. Gdyby 
adwokaci Królowey oświadczyli to byli wcze­
śnie  Rządowi; zapewneby ten m ia ł za powin­
n o ść  upraszać wielkiego Xiązęcia badeńskiego 
w imieniu Króla  swoiego o pozwolenie pomie- 
nionem u Baronowi ziecbania do Anglii. A 
gdv ciź adwokaci twierdzą dotychczas, ze 
obecność  tego świadka niezbędnie iest potrze­
b n ą  do uniewinnienia Kroiowey, a Król JMŚĆ 
ma za na jśw ię tszą  powinność spełniać  wszel­
kie w tev sprawie ich życzenia; mam za tern 
rozkaz, abym imieniem Króla moiego dom osł 
JW . Panu , źe chce tego, abyś natychmiast po 
otrzymaniu tych depeszów u d a ł  się do Carls- 
ru h e  i przez osobiste staronia przyczynił się 
do uskutecznienia tey prośby N. Pana do 
W ielkiego X iąźęcia  badeńskiego. Szanuiąc p ra ­
wa i zwyczaie obcych niezawisłych mocarstw, 
zostawuiąc oraz im zu p e łn ą  wolność pozwole­
nia lub bronienia poddanym swoim stawania 
przed zagranicznem sądownictwem w cb a ra k -  
terze świadków, Rząd W Brytański jest w zu­
pę ł  nem przekonaniu, źe Wielki Xiąźe^ zechce 
mieć wzgląd na ś c i s łą  sprawiedliwość i bez-

W P  E T B K

stronnośe, lakierni się powodować należy w 
tey sprawie. Ta  to sprawiedliwość i bezstron­
ność  wymaga, aby tak przy oskarżeniu iak i 
przy usprawiedliwieniu się iednostayne i też 
same z obustron zachowane b y ły  praw id ła .  
W e d łu g  zeznania Barbary K rantz , ta nietylko 
m ia ła  pozwolenie; lecz nawet i zmuszoną b y ła  
do udania się do Anglii, aby na zapotrzebowa­
nie prokuratora ieneralnego świadczyła prze­
ciwko Królowey. Ze wszystkiego tego wnoszę 
iź skoro gotowość ze strony Barona von Ende 
do stawienia się w charakterze świadka ze 
strony Królowey doprowadzoną zostanie do w ia­
domości Wielkiego Xiąźęcia; wtenczas zapew- 
ne Jego Królewicowska Mość bez względu na 
wszelkie lub osobiste lub  z okoliczności wyni- 
kaiące niedogodności, pozwoli pomienionemu 
Baronowi przybydz do Anglii. Sprawa K ró lo ­
wey, iak wiadomo iest JW . W P an u ,  zbliża się 
iuź do końca, zechcesz więc niezwłocznie po­
starać się o wysłanie  rzeczonego świadka do 
Londynu. Mam nadzieię że samo iasne w y ło ­
żenie sprawy i chęc i  Rządu naszego, będzie 
dostatecznem do uproszenia Wielkiego X ią ż ę -  
cia o dopełnienie Życzenia naszego w tey 
mierze. Gdybyś zaś J. W .  W P an  znalazł iakie 
nieprzewidziane trudności; możesz w imieniu 
dw oru m onarchy  swoiego podać tę prośbę na 
piśmie i iak navusilniey obowiązywać Jego 
Królewicowską Mość o dopełnienie tego, cze­
go nayczystsza wymaga sprawiedliwość."

(Podpisano) Castlereagh.

R O Z M A I T O Ś  C I .
—  W  okolicach Beauvais  (we F rancy i)  na­

trafiono na warstwę pięknego m arm uru . Jest 
on bardzo twardy i powiększey części koloru 
szarawego, chociaż ma cokolwiek żó łtaw ych 
cieniów. Mieszkańcy okoliczui od dawna iuż 
używali go do rozmaitey budowy niewiedząc, 
źe b y ł  m arm urem .
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